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=== Cena numeru pojedyńczego 3 kop. 


azy tyg 


Administracji: 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „„Gazety 
Pabjanickiej”, ulica Ś-go Rocha M 23, 
Księgarnie miejscowe oraz Kantory pism 
p. Wadzyńskiego ip. Pobudkowskiego. 


Pabjanice, ulica 


Redakcja otwarta w dni pow 


zednie od 9—i r. 


Za odnoszenie do domu dolicza się 10 kop. miesięcznie, 


i od 4—8 pp, w niedziele i święta od 12— 


odniowo we Środy i w Soboty przed południem. 


Z 


Ogłoszenia: 1 wiersz pelitem przed tekst. na 1-ej, 
tronicy po 30 kop., ma 4-ej przed tekstem 
kstem po 10 kop. Nekrologi i reklamy 
20 kop. Najmniejsze ogłoszenie 30 kop. 


S-go Rocha J. 28. 


za wiersz 


2 pp 


Czas odnowić prenumeratę na rok 1914-ty. 


0 poparcie dla prasy prowincjonalnej. 


„Kronika rodzinna — Nasz Szlan- 
dar* podaje zaslugujący aw uwagę 
sposób popierania pism prowinejona|- 


płat 


pism rodzinnego miasta, ja 

ułatwione<było istnienie r 

prowincjonalnych. p. 
A 


jest na "usługi tychże ins 


im udziela. 
Ty 
żeby krotnie, 
ych gazet int 


nawet prz 


najchętniej na swych łamach miejsca v 


em okazuje si 


ytanie organa miejscowego 


ylucji i jak- pa anara nie uprzystępniać wysta- 


zania edia samych uczni i ucze- 
nice oraz ich rodziców, krewnych Jub 
opiekunów. 

Wystawa znalazła pomieszczenie 
w odś onej sali gimna- 


niejedno- 
iele tzw, 
} czas* na 


nych, ponieważ istnienie, na trwałym Nowy Rok nadchodzi, kto prze! a próba, mająca 
W ogniskach większych, zwłaszcza oparte u h pism: pro- uznaje iazela Pab zachęcenie młodzieży 
przemysłowych, jak Lódź, Zagłębie Inych jest chuć i ZIM swe zadanie do prac dalszych, nie imponowała mo- 
abrowskie lub Pestoc panan pisma siu spole i była nieraz pożyteczną, niech nie ża- że il eksponatów, ale pod wzglę- 
mają inożność i i porusza on} polecamy g luje t paru rubli prenumeratę, owym przedstawiła się wca- 
zbędnej dla istnier wszystkich w chwili obecnej, nie dł ku. wszak pismo wychodzi, le udatnie, 


czytelników 
wionych m 
ma byt bardz 
mogłyby te p 
ebie, a pożyteczni 
egzystencję, gd 
iuteligenci. z danego i 
żyć zarabi. 


kiedy. 
niu pism na rok nas 


é pot 
takiego p 
wet przy 
bardzo ¢ 


z nintorosowanie tym 
co się dzieje w ich rodzinnym mieście 
i prenumerowali gazetę, tam wycho- 
dz 


lomżynianie. włoc 
piotrkowianie i t. d. i t. d. pocz 
się do obowiązku popierania swą p 


kie inst 
zachg 


Do słuszn 
simy ŻON 


o. któremi lak trudno jest po 
ebę organu własnego. 


inimalnych wydatkach jest 
i..0 ile chee ono być bez- 
względnie uczciwem i niezależnem. 
Organ miejscowy winny 
usilnie nietylko jednostki, ale i wsze 
ucje spoleczne, choćby p. 


y, bo 


lecz dla idei i w. 
sze miasto nie o 
s luralnym, aby 
wlasny organ, 


ię myśleć o zamawia- 


stać 


nie 


ogóhi miej- 


A los 
na- 


pop w ystawa prac uczni i 


wej oły Handlowej. 


yd byłoby, aby na- 
to się na tyle kul- 


Wystawa prac uczni i uczenie Pabja- Aa 
nickiej 7-klasowej Szkoły Handlowej 


W ubiegłą sobotę otwartą została 
zenie miejsco- 


Wszystkie eksponaty podzielić było 
można na trzy zasadnicze dzialy; dzial 
go bylo na rysunkowy, dział przyrodniczy i dział 
robót ręczn Dział czwarty, gieo- 
graficzny, reprezentowany był zaled- 
wie kilkoma mapami, wykonanemi zre- 
szłą starannie i drobiazgowo. 
wątpliwie najciekawszym był 
dzial rysunkowy. Mieliśmy sposobn 
ądać cały szereg rysunków ołów- 
kiem, kredką lub węglem, kilka nader 
udatnych akwareli, wykonanych przez 
uczni i ucz klas wy: h, 
brakło również obrazów, olejnemi far- 
bami malowanych. Z radością dos! 


A Ze względu na to, że wystawa ła było można wybitne u kilku jednostek 
nie swych członków do prenu- była dopiero pierwszą w tym kiernn- zdolno a sądzę, że bez przesady 
pismo miejscowe zawsze ku próbą, Rada Pedagogiczna szkoły niektóre tych zdolności możnaby 


NĄ 
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8) S. K. Grobliński. 
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wszystko zwycięża. 
NOWELA. 


resztą, można to za 
pan Dobrocki, któr 


sprawdzić — rzekł 
go baczności nie u- 


szło pomieszanie dziedzica. Zobaczmy naj- 
przód, co zawiera w sobie ten pakiecik. 

Nie wielkiego — odparł ranny, wzru- 
szając ramionam 

— To znaczy, żeś już zaglądał do pa- 
kietu — rzekł sędzia. 

— Trzeba p 4 było wiedzieć, co 
człowiekowi powierzono do pilnowania — ode 
powiedział Michał — lecz, jak jestem chrze- 
ścijaninem, panie sędzio. tak w tym galga- 


nie nie było nie więcej jak mała tabakierka 
i to drewniana. 

— Dawaj to—przerwał Wesołkowski, się- 
gajic ręką po odbiór tego „pakietu; lecz 
i zatrzymał g0, mów 
Za pozwoleniem pans 
ron uer Ha AD: bez pen nej warto 


OT Wszy SS to da 

— Powiedz pan ra 
— odrzekł Wesołkowski. 
za wartość tej tabakie 


a oszustwo 
może być 
y drewnianej? 


— Właśnie też zobaczymy — odpowie- 
dział sędzia, zbliżywszy się do okienka i 
otwie oto widzę papierpergaminowy. 

Sędzia l go z taba kiery i rozłoży- 
y, dodał — jest na nim coś napisane. 

Dziedzic z Mielkowie milczał a pan Do- 
brocki cz z pewnemi przestankami, z po- 
wodu niewyrażnego pisma, to co następuje: 

„Ja. niżej podpisany, zeznaję, AKU 0- 
A m od BEKO wakis zamies 


ws 


w 
J A zcga- 
Ak aięaki złoty wy TA brylantami, ta- 


kież dwa pi ionki z herbami szlacheckie- 
mi, których dokument powierzony mi został 
z polecenia pana Dominika Chłopickiego. Ta- 


kowy więc dokument, obowiązuję się pod 
słowem honoru szlacheckiego oddać temuż 


panu Dominikowi Chłopiekiemu, przekaz od 
niego mającemu, lub jego spadkobiercom. 

„W. W. dnia 15-go lutego roku 18.. 

- A podpis? -— zapytał śpiesznie Sta- 
nisław sędziego, który się nagle w tem miej- 
cu zatrzymał. 

— Podpis musi być panu bardzo dob- 
rze znany — odrzekł sędzia, uśmiechając |się 


ironicznie — gdyż jest to podpis pana Le- 
opolda Wesołkowskiego. 
Młodzieni cofnął się o kilka kroków 


wstecz, przytem okrzyk zadziwienia. 
Faptownie oczy, jak gdyby 
ziła. 

bacznie wszystko 
a łożu. Oczy jego bły- 
ią. 


Lecz Michał, który 
śledził, podniósł się 
nienaw 


— Leopold Wesołkowski! 
knął on — czy to być 
nasz szanowny dziedzie?.., 
nie oddał tych pieniędzy? 
— Ten rewers jest zmyślony... to 
rz bąknął cicho Wesółkowski. 

— A więc dlaczego tak pan drżysz? -— 
odparł Michał, który nagle z tonu pokorne- 
go przeszedł do zuchwałego. — Jeżeli skła- 
matem, to się okaże; ponieważ dzierżawca w 
Bolkowieach, który był świadkiem oddania 
mi tego pakietu, yje jeszcze, 

Tu nastąpiło dłuższe milczenie. Michał 
nie mógł się nacieszyć widokiem pomieszania 
tego człowieka, który kilka zaledwie chwil 
przedte m, głuchym się okazał na jego proś- 
byi zaklęcia Co zaś do Stanisława, temu 
zdawało się, że jest tylko igraszką snu. Na- 
reszcie pan Dobrocki, który na wszystko baczną 
zwracał uwagę, pierwszy przerwał tę ciszę, 

— Trudno tam powątpiewać, gdzie jest 
tyle dowodów — rzekł tonem ostrym Pan 
Wesołkowski mądrze uczyni, gdy dłużej za- 
przeczać nie będzie. 


— wykrzy 
może?  Byłżebyto 
Ale dlaczegóż on 


jest 


potw 


— Zobaczymy... później... — mruknął 
tenże —- lecz nie o to tu chodzi w tej chwili. 
Wybacz pan — rzekł sędzia — ja 


przyszedłem... 

— Pan przyszedłeś ~- przerwał Wesol- 
kowski, którego trwoga zamieniła się w gniew— 
pan przyszedłeś kazać więzić złodzieja. 

— Dwuch złodziei! -- krzyknął gwał- 
townie Michał. — Tak jest, panie dziedzieu, 
jest tu ich dwuch: mały złodziei, który u- 


obdarzyć mianem talentów, Wyróżnily 
się z pośród innych żywe i z talentem 
wykonane akwarele ucznia 
A. Pigulewskiego, nader plas 
sunki ucznia kl. TV Maciej 
uczenicy kl. VI K. Hermelc 
prace malarskie ucznia kl. | 
laczkowskiego. 

W tym samym dziale 
wym wielkie i słuszne zainte 
wzbudzały kompozycje ucan 
klas najniższych na tematy: 
Taty“ Mickiewicza i „Bajka 
nym kapturku*, Dziecięca w 
niekiedy nader barwna i mi 
piła tu w całej pełni, dając 
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sława będzie jeszcze bart 

a wówczas otworzy ona 
ubliczności. 
iz jednak widzieliśmy, że 
nie tylko w szkole, ale 
} nie próżnują. 
rwszą udatną próbę, za 
aas przeświadczenie, na- 
le Pedagogicznej z dyre- 
im na czele słowa wyso- 
«i zasłużonej pochwały, 

Zyg. Zag: 


iej udatną, 
re podwoje 


pwnikom i przyjaciołom 
jam jt składamy na 


£ 


ka „Nad Wisłą*, odegrana przez człon- 
ków koła dramatycznego „Lutni“. Z 
wszystkich ról, które wogóle wyszły 
blado, na wyróżnienie zasluguje gra 
p. K. w roli Szulmanowej. Osób było 
dużo. Tańce udały się doskonale, było 
gwarno i wesolo, bawiono się zaś 
ochoczo do samego rana, 


Nowe Stowarzyszenie. Związek 
zawodowy robotników i robotnic prze- 
mysłu włóknistego gub. piotrkowskiej 
otwiera oddział swój w naszym mieście. 

Związek ten ma na celu wyświe- 
llanie potrzeb ekonomicznych i po- 
prawę warunków pracy swoich człon- 
ków, oraz podniesienie ich umysłów i 


O dokładnej godzinie zebrania 
szcze raz zawiadomimy naszych czy- 
telników. 


Tow. Sportowe. Dziś w lokalu 
Towarzystwa przy ul. Bocznej zabawa 
„Sylwestrowa“. 


Zabawy świąteczne. W trzeci 
dzień świąt Stowarzyszenie handlo 
ców urządziło „choinkę“ dla dzieci, 
po której czlonkowie Stowarz. Robo: 
tników Chrześć, odegrali Jasełka, wie- 
czorem zaś rozpoczęła się zabawa ta- 
neczna w sali p. Hegenbarta trwa, 
do rana. 

W sali Tow. Sportowego odbyła 


zajrzenia do ciekawej i w 
dziny psychologji dziecka, 
Dział dragi, przyrodnie 
w sobie rysunki anatomicz 
botaniczne,  Podziwiać by 
skrupulatność i sumienność 
nia tych rysunków anatom 
pośród których szezególni 


zielników świadczyły o pra 
lym kierunku zamiłowaniu 
i o niewątpliwej umiejętne 

Wreszcie dział trzeci, 
ręcznych, mieścił w sobie p 
wa i robótki dziewezęce. 


Dział ter 
zawierał prace nawskroś samodzieli 
bowiem w murach szkoły dzieci leke 
slójdu i robótek ręcznych nie mają. 
Doskonały model łódki, wykonany przez 
ucznia kl. IIL L, Morzyszka, praktycz- 
ny i mocny ul—praca ucznia klasy V 
A. Krakowskiego, misterna laubzegowa y 
robota uczni Grzegorzewskiego (kl. LV) 
i Debicha (kl. III), wreszcie guziczki, 
hafty i fartuszki, wykonane przez ucze- 
nice J. Wasilewska (kl. ITI), E. Alten- 
bergównę (kl, Il), W. Czerkaską (kl. II) 
W. Hadrianównę (kl. III) i K. Jungo- 
wiczównę kl. III), dawaly dowody chę- 
ci, pracy, gustu, umiejętności i poży: 
tecznie spędzonych w domu godzin. 
A prace powyżej zaznaczone bynaj- 
mniej nie wyczerpywały działu robót 
ręcznych. 

Z nieklamaną radością oglądaliśmy 
to wszystkie prace naszej młodzieży, 
z uczuciem miłym przyglądaliśmy się 
rozpromienionym twarzom laureatów 
ismutnym minkom „pominiętych* prz 
rozdzielanin nagród, a czuliśmy zi 
zem, że te smutne minki pocia 
sobą szlachetną ambicję, tym 7 
o pracy, chęé dorównania innym 
i otrzymania nagrody na przyszłej 
wystawie, 

Sądzimy też, że ta pr; 


dzieci z 
południu. 


czonej 


rozp: 


zła wy- 


p 


ickie Towarz. Naukowe 
otrzyn. o pozwolenie od gubernatora 
na urządzenie w 1914 roku 6 koncer- 
tów i 6 przedstawień amatorskich. 


Z Tow. Śpiewacz. „Lutnia“ 
W Niedzielę, d. 4 stycznia 1914 roku 
Tow. śpiew. „Lutnia“ urz J 
go B. Hegenbarta „Choinkę* dla 
urozmaiconym 
Początek zabawy o godzinie 2-ej po 


Wieczorem o godz. 
zabawie dla dzieci rozpoczną 
się tańce dla członków i wprowadzo- 
nych gości, 


— Urządzona w drugi dzień świąt 
Bożego Narodzenia w 
konaną była całkow 
mi „Lutni“, 
gramu na wyróżnienie zasługuje 
p. T., klóry odśpiewal dwie piosenki, * 
ządzając maleńkim lecz sympa- 
lycznym głosem, i gra kola maudoli- 
nistów pod d, 
cego na, świętach byłego swego dyry- 
genta p O. Prosnaka; z czterech nu- 
merów wykonanych pr: 
stów, najlepiej odegraną była „Pieśń 
wieczorna* Moniuszki, która też 
skala najwięcej oklas 
część programu złożyła się jednoaktów- 


moralnego poziomu. 
W tym te 
niosłym ma da 


jszy wspólne nam wszy- 
lia, aby rozpoczynający 
ok oszczędził naszemu 
ów, w jakie tak obfito- 
iony. 


znaczono na nadchodz 


dowego. 

Porządek dzienr” 
Zagajenie zebrania, 
dniczącego, asesorów 
Odczytanie ustawy, 
członków oddziału, 
galów do prowadzej 
wolne wnioski. 

Organizatorzy 2 
svby interesowane 
przybycie. 


IKA 
MIEJSCOWA. 


11 Stycznia odb 
Ludowego organ 
li sprawie założenie 
Kółka rolniczego. 

Kółek takich 


programem. 


niczego, istnieje ro 


8 ej, po skoń- 


ulega kwesti. 


w najbliższe, 


towie i Retkini. 
Miejmy. nadz 
poruszy i w nas 


eczornica, Wy- 
siłami własne- 


Z pierw 


sfery, które to najbl 


twardy sen m 
dzić si 


yrekcją chwilowo bawią= 


nizacyjnem zebraniu. 
Na zebranie powyż 


zez mandolini- specjalnie z Warszawy 


y- wieki. 


ów. Na dr 


sprawie 


% kierunku bardzo 
żyć i oddział pabjanie- 


ki, którego zebranie organ 


godz. 3 po południu w s 


zanowiada: 1) 


egidą Centralnego Towarzystwa mor- 
nych po rozmai- 
tych miastach i wsiach kraju okolo 
1000, a pożyteczna ich działalność nie 


eją w Dobruniu, Górce, Dlu- 


interesowane, budząc ze śpiączki te 
ej obchodzić po 
winno, a-o których tradycja głosi, że 
i kto wie czy obu- 
ich uda. Niech zadadzą klam 
temu i stawią się gremjalnie na orga- ra na 


że przyjedzie 
traktor kó- 
lek rolniczych, szerzej znany p. Le- 


Inicjatorem w powyższej ważnej 
jest ks. prob. T, Swinarski. 


się „choinka“ urządzona przez Stow. 
„Spolem* dla dz członków Towa- 
y Na zabawie obecne byly 
„wykle liczne zastępy doroslych i 
dzieci. 


do- 


acyjne wy- 


niedzielę o 
i Domu Lu- 


O późne otwieranie sklepów. 
Dochodzą nas skargi, że sklepy spoży- 
weze są zbyt późno zrana otwierane. 
Robotnicy, dążący do fabryk, mus: 
r zapasy odpowiednie zaopatrywać 
aż dzień przedtem, gdyż i 
aaja śniadania. Sklepikarze, podobno 
wier: że niewolno im wcześniej 
'wierać. 

Oi st prawdą, to nie wąt- 
»imy, władze odnośne zechcą uw- 
iględnić wypływa ztąd niedogod- 

cznej w 
, zezwolą na wcześni 
przynajmniej sklepów spożywczych. 
| 


an- 
dzili sobie targowi. biegu ulic 
Zamkowej i Bocznej; lokując w tej 
ostatniej ulicy gromady świń, które 
rozlażą się po całej ulicy i trotuarze. 
Na środku ulicy kładą nawet slorhę 
im na podściólkę, wobec czego trudno 


j okolicy kółka nieraz przejść i przejechać, nie mò- 
à p wiąc już o zanieczyszczaniu ulicy. Ma- 
v Widzewie, my nadzieję iż wiadze odpowiednie 
projekt ten zechcą ié uwagę na powyższą 


e strony  niewlaściwość, 


Echa „awantury ulicznej“. Do- 
wiadujemy się, że pobity na ulicy B. 
Debich (o czem w swoim czasie do- 
nosiliśmy) podal skargę do gubernało- 
burmisti m. Pabjanic i 
znika, ędziego pokoju na 
sądowego p. J. Kitzmana i re- 
slauratora p. Bóttchera, uważając wy- 
mienione osoby za sprawców pobicia 
i uresztowania. 

Śledztwo będące obecnie w toku 
wyjaśni, czy oskarżenie to jest sluszne. 


wo, 


2s 


kradł trochę owoców, ażeby nie umrzeć z 
głodu; i wielki złodziej, który -przywłasze 
czył sobie talary dlatego, ażeby zostać dzie- 
dzicem obszernych posiadłości. 

Wesolkowski zrobił poruszenie gwalto- 
wne, chego śmiałka uderzyć. 

— 0! ja się pana wcale nie boję 
dalej mówił Michał, który, zemstą niezwy- 
kl} pałając, zapomniał zupełnie o ranie'i o 
swych cierpieniach, — Ja nie więcej teraz 
nie pragnę, jak być oddanym w ręce spra- 
wiedliwości; ale pod warunkiem, że pójdzie- 
my do więzienia razem, w kompanii. A! 
widzicie go, on, co niema litości nad bied- 
nymi przestępcami, a sam gorzej robi niż o- 
ni. Innym prawi o kodeksie karnym, gdy 
się go sam najwięcej obawiać powinien. On 
chce korzystać z praw swoich., bardzo do- 
brze; ale i pay Stanisław będzie też umiał 
korzystać ze swoich praw, bo za pieniądze 
jego ojca kupione zostały dobra Miełkowice 
i wszystko co posiada pan dziedzic, Wasz 
dziedzie będzie zrujnowany i pójdzie do wię- 
zienian. G! ha! hat. —Pisz, panie sędzio, pisz! 
Żadnych względów dla złodziei... Trzeba ko- 
niecznie przykładu, bezkarność ich ośmiela. 

Tym razem zamilki Wesolkowski; duma 
jego zachwiała się pod ciosem tak niespo- 
dzianym; upadł na krzesło z głową zwieszo- 
ną, z opuszezonemi rękoma. Co do pani 


Dodwyekiego, ten odszedł ze Stanisławem na 


1 


stronę; obaj rozmawiali z sobą żywo po ci- 
chu. Po długiej rozprawie, sędzia zbliżył 


się i tak głosem łagodnym przemówił: 


— Pan Wesołkowski przekonał się te- 
raz, że miałem słuszność, kiedym mówił, że 
wszyscy potrzebujemy pobłażania. Trzeba 
zawsze pamiętać na słowa: „Nie czyń tego 
drugiemu, co tobie niemiłe“. Gdyby też 
pan Stanisław wierzył w kodeks karny, mógl- 
by, w sposób bardzo przykry dla pana, ko- 
rzystać ze swych praw. 

— A! nie obawiaj się pan absolutnie 
niczego — przerwał młodzieniec, zwracaj 
się ku panu Wesołkowskiemu za nic w św 
cie nie chciałbym być przyczyną zmartwień 
pani Dolskiej, i panny Zofji. 

— 00 dowodzi— dodał sędzia—że są lu- 
dzie, co wolą wybaczyć, jak karać przestępców. 

— Mam nadzieję zresztą — odrzekł Sta- 
nisław — że wszystko da się załatwić bez 
zgorszenia, 

— Byleby tylko pan dziedzic okazał się 
zgodnym — dodał sędzia. 

Pan Wesołkowski podniósł głowę, po- 
wiódł obłąkanym wzrokiem w około siebie, 

— Cóż chcecie odemnie? — zapytał 
nagle cichym głosem. 


— Czyż panu niewiadomo o miłości 
jaką pan Chłopieki pała ku siostrzenicy 


jego — rzekł sędzia — owóż małżeństwo 
pogodziłoby interesa dwuch rodzin; a tak 
przeszłość puszezonaby była w niepamięć. 
Pan Wesolkowski zdawał się waliać, 

— Pomyśl pan, że tu idzie 0 twój ma- 


jatek i o twój honor — rzekł z żywością 
pan Dobrocki. — Dowody dostarczone przez 


Michala zbyt są jasne, by nie miały przeko- 


nać sędziów; gdyby przyszło do rozprawy 


między panem a panem Chłopickim. Trze- 
ba więc uprzedzić tę niebezpieczną walkę; 


dając zezwolenie na małżeństwo, co sprawi 
niesłychaną radość tak siostrze pana, jak jej 
córce; a przytem, będzie to nie byle jakie 
wyrachowanie. 

Czy to ze wstydu, czy też ze skruchy, 
pan Wesołkowski nie był w stanie słowa wy- 
mówić, tylko dał znak zezwolenia ręką. poczem 
natychmiast szybkimi kroki wyszedł z chaty. 

jędzia nie zrobił użytku ze spisanego 
protokółu bacząc na podeszły wiek Michała, 
na karę jaką poniósł za swe przestępstwo. 

W miesiąc później, Stanisław Chłopieki 
pojął za żonę piękną Zotję, która mu przy- 
niosła w posagu znaczną część dochodów z 
dóbr Miełkowice. Sąsiedzi nie mogli dosyć 
nadziwić się tej niesłychanej hojności pana 
Wesołkowskiego; Stanisław zostawił mu tę 
chwałę, zamilczając całkowicie o pakiecie 
niegdyś p. Wesołkowskiemu przez Sękowskie- 
go powierzonym. 

Nie zapomniał też młody małżonek o 
ysłudze, jaką mu wyświadczył Michał: 
ki wspaniałomyślności 0, starzec ten 
mógł spokojnie zakończyć resztę dni życia 
swego. nie będąc już nigdy wystawionym na 
zgubne pokusy spełniania złego uczynku do cze- 
go nieraz nędza go przedtem doprowadzała. 


OOP CE O NOE ENA 
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GAZETA PABJANICKA. 


Nie możemy tylko zrozumieć 
za cél mają pewne jednostki w dz 
niu do załtuszowania całej sprawy i po- 
średniego nakłaniania p. Debicha, aby 
enie cofnąl, a osoby oskarżone 


arżeni są niewinni, lo wy- 
prawy jest chyba przede 


świetlenie 
wszystkiem dla uich samych pożądanem. 


Nie chcemy bowiem przypu ać, aby 
niepowołani obrońcy w li o ich 
winie, a pomimo to starali się zatrzeć 
tę sprawę. 

Wypadek. Onegdaj konie zapr: 
do platformy Tow. Ake., Krusche i 
i stojące przed k: łoszyły si 
niosły  Portje 
trzymać konie upadł, p 
sobie głowę oraz potłukł 
czy się w szpitalu fabrycz 


Z Kraju. 


— W Zduńskiej Woli 19 b, m, o 
godz. 6 w. dokonano napadu na kan- 
tor fabryczny „S. Czek i Sp.*. T 
bandytó maskowanych 
waw: k: 
sy 1500 rb, 1ą portmo- 
netkę, Na ślad bandytów nie natrafiono. 


W d. 22 b. ę War- 


na stacj 


m. 


ta kolei Herby - Częstochowa napadli 
kolej jowej 


bandyci i zrabowali z kas 


około 2000 rb., zamkni , 
ków. Po rabunku zbiegli bez śladu, 
— W nocy z 22 na 23 b. m. za- 


palił się trzypiętrowy pawilon po le- 
wej stronie od wejścia do uniwersyte- 


szawskiego. Straty wynoszą kil- 
tie tysięcy rubli. 
— Wd. 22 b. m. odbyło się w 


siedzibie Stowarz. techników w Łodzi, 
organizacyjne zebranie łódzkiego od- 
działu Tow. rozwoju przemysłu, han- 
dli i rzemiosł, Przy omawianiu pla- 
nn działalności T-wa, kładziono głó- 
isk na stronę praktyczną, jak 


owanie handlu drobnego 
ego. Wybrano też komi- 
$ AR zbadanie sprawy 
założenia w Lodzi hurtowni dla prze- 


np. zorganiz 


kupek. 

Wantoby zakrzątn ęj w na- 
szym mieście okolo założenia takiego 
oddziału, Niektóre działy w handlu 


domagają się gwaltownie poparcia i 
żywszej agitacji w tym kierunku. 


— Nowe mavki pocztowe jubile- 
uszowe kursować będą nie tylko do 
Nowego Roku ale i dlużej aż do wy- 
zerpania posiadanych zapasów, 0 
czem w swoim czasie będzie ogloszo- 


ne. Obecnie opracowywany jest no- 
wy wzór marek. 
— W nocy z 14 na 15 grudnia 


zmarł pod Nałęczowem Henryk Dulę- 


ba, jeden z początkodawców ruchu 
robołniczego w Polsce. 
Dulęba urodził się w r. 1848; za 
nny udzial w kólkach robotniczych 


kakrotnie był v pomięd: 
1881 a 1863 rokiem. e w spr 
wie 25-ciu „proletarjatczyków* s - 


robót 

słypnem więzieniu 

Z ierpieniu tej kary 

zesłany był na osiedlenie do obwodu 
ik 


ny zostal na 14 lał 
Katorgę odbywał w 
„na Ka ; po od 


cię: 


zwolono mu po 
się do obwodu 
Zabajkalsk 

Do kr 
Pochowany j 


n powrócił w roku 1907 
est w Wąwolnicy, 


REJ dowi nowej WRC pry- 
watnej, p. „Unitas“, 
pozy ARE ul. Pustej 
główny urząd lekarski OWAL 
lenia na otworzenie i prowadzenie 
szkoly akuszeryjnej pierwszej w Lodzi. 


Rozporządzenia i zawiadomienia. 


m Wobec liczn 
wysokie kary pieniężne, 
przez naczelników pow RON na 
ków zarządów gminnych, ministerjum 
spraw wewnętrznych 
kólnikiem gubernatorów, że wójci i 
pełnomocnicy gmin, mogą być karani 


przez naczelników powiatów, aresztem 
do 7 dni. Kary te, mogą być skarżo- 
ne do gubernatorów w terminie sied- 
miodniowym. 

C] Kontrola nad wykładem reli 
rz. katolickiej w szkolach nale: 
ministra oświaty, a nie doduchowień- 
stwa rz. katol, Tak ostatnio zdecy- 
dowała Rada Państwa. 


C Do wagonów reslauracyjnych 
podróżni mają "być wpuszezani tylko 
podczas w spólnych obiadów i śniadań, 
lub dla przyjęcia posiłku na zamó- 
wienie. Pierwszeństwo co do miejsc 
w wagonie restauracyjnym mają po- 
dróżni kl. I, potem IT, wreszcie II. 

[] Gubernator piotrkowski polecił 
prezydentowi Lodzi utworzenie przy 
magi ie wydziału sanitarnego. 


[] 2 rozporządzenia naczelnika 
lódzkiej dyrekcji naukowej, zamknięto 
w Lodzi 25 cehederów, 


Ze Świata. 


-|- Człowieka, który pod wpływem 
l z pewnym obywa- 


trunków rozpo! 
telem Berlina sprze 
kaleezyl go niebezpiecz. 
dy aly na dwa lata i m 
i prokurator 
się kary tylko półtora roku, 

w motywach wyroku oświad- 
że stan opilstwa przy sądzeniu 


domugal 


ępstwa uważać trzeba b 

j zu  okoliczn łagod 
lecz przeciwnie, za obostrzającą 
przeslępstwa pagtae pod wpły- 
wem alkoholu karać trzeba pod- 


wójnie. 
W praktyce oka: 


uje się, że często 


awanturników = pijaków zachęca do 
krwawych bójek przekonanie, że za 
to, co zrobią „po pijanemu*, — sąd 


surowo karać nie będzie. 
Taki pogląd jest już tu i owdzie 
stosowany za granicą. Bardzo slusz- 


nie. 


każde inne 


p 


Upijanie się i tracenie pamięci 
powinno być karane tak dobrze, 
tępstwo. 


jak 


X Ukazem Najwyższym zakazano 


przerwać Dumie prace 


we z powodu 


świąt do dnia 27 stycznia 1914 r. 


-- W Bytomiu żołnierza 


156-g0 


pułku piechoty, Piotra Goczola, ska- 


Zal sąd wojskowy na tr 
dwa tygodnie 
sienie do drugiej klasy s 
wego za to, Ż 
wbrew zakazowi, 


e i 
i na przenie- 
nu wojsko- 


poza bą mówil, 
po polsku, na czem 


go złapał podoficer Salomon, 


-+ Zaraz po Bożem 


Narodzeniu 


odbędzie się w Poznaniu wielki zjazd 


nauczycieli 


calych 


dzieży polskiej. 


-++ Sufrażystki ang 


-- Wśród ludowców gali 
ie w Rzeszowie nastąpił roz- 
Minister dla Galicji Długosz pu- 


na zjeź 
lam. 
bliczi 


za: 


w 


ucil 


Prus, ktorzy ob- 


mają nad germanizacją mlo- 


skie w dal 
ię wstrętnych 
poolu w jednym 


iołów wznieciły pożar, 


Stapińskiemu, że w 


polityce kierowal się względami oso- 


bistymi i że za cenę popierania 
wieć deńskiego 
iędzy innymi od 


LU 
Stiirgka. 


brał 


adu 
grube pieniądze, 
prezesa ministrów 


Pomimo to zebranie uchwa- 


lito dla Stapińskiego volum zaufania, 


a ministra Dlugosza 
Incydent 
dobno wogóle przesileniem ministerja|- 
gdyż obnażył korup- 


stronnictwa. 


nem w Austrji, 
cyjną działalność minis 


wyklue 


zylo ze 
ten i 


Odpowiedzi Redakcji. 


» 
wag 


dza 
kul 
kw 
kopi 


poprze: 


s do zwr 


kobiecie”, 
Pani, artykułu jednak nie umieś- 
vimy, gdyż W odmiennej formie potwie 
dynie poglądy, wyłu 

nim. 
i tej poświę: 


u 


$ 


otu. Pol 


kawej, pamięci. 


owi. 


będzie drukowany. 


O G 


CAORS 


ZEEN 


1 


A. 


Podania na imię Dyrektora przyjmuje 
kancelarja Szkoły. 


zzz 
a 


DYREKCJA 
Pabjanickiej 7-mio klasowej 
SZKOŁY HANDLOWEJ 


niniejszym zawiadamia że egzaminy wstępne do wszystkich 
klas odbywać się będą w dniu 12 i 13 stycznia 1914 roku. 


LU 


( D 
Sklep galantery.jny 
M. KOŁODZIEJSKIEGO 


ŁÓDZ, ANDRZEJA 3. 


Poleca na Gwiazdkę! 


Bieliznę, krawaty, zabawki wyrobu 
ludowego i t d. Ceny przystępne. 
; Ca większym zakupie odpow, rabat 


Łódź, Piotrkowska 85. 


KURSA DZIENNE i WIECZORNE 


Celem kursów jest kształcenie 1) na 
Majstrów tkackich, 2) Deseniarzy, 3) 

ysowników wzorów tkanin Wy- 
kartonów, 5) Snowaczy it. p. 
a wcho- 


Q 


wi>pm+ 


| 


M2 ŚWIĘTO-JAŃSKA Ni 2 
ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY 


|Wład. JAWORSKIEGO| 


Posiada na składzie 


wszelkie! materjały 
wchodzące w zakres elektryczności, 
ceny najniższe, —— 


Ceny najniższe. 


Przy zakupie towarów pro= 
simy powoływać się na ogło= 
szenia umieszczane w „(a= 
zecie Pabjanickiej*. 


H Uwaga! 


J. Baumgarten, Łódź 


Piotrkowska 91, teief. 32-05 
Poleca swój magazyn wyrobów 
gumowych pierwśzorzędnych fa- 
bryk, linoleum patentowane li- 
bawskiej fabryki z deseniami na 
ś. dywany i chodniki, ka- 

s: RAEC, palta gumo- 
we dla stangretów, artykuły po- 
dróżne, piłki, zabawki, footbale etc. 


Kosztorysy na linoleum, pró- 
by I cenniki gratis | franco. 


AL << Uwaga! 


ajemy 


Nadesłany 


słuszność u- 


zone w art 


dzimy, że nà razie 
my dość miejsca, Rę- 
ecamy się nadal łas- 


utwór nie 


ail! 


Zgubiono damską srebrną dewizkę 


pamiątkową w drugi dzień Świąt wicczo- 


rem w przedostatnim 
za wynadgrodz 
y“ nl, Ś-go Rocha 28. 


NZ Znalazca 


m do Re- 


UZ 


wie: 


zakupy otrz 


Meble najtaniej sprzedaje 


otworzony magaz, 
wskiego w Łodzi, Piotrkowska 116 
I piętro front. Posiada na składzie 
w wielkim wybor 
honiowe, dębow 
salony, gabinety, Eleganckie urz 

a do kuchni, a tal 


lustra, krzesła dębowe i 
fotele, słupy, 


rdy 


adła białe do przedpokojów 
z lustrami, Fabryczny skład łóżek 
metalowych, wózków i welocype- 
dów dziecięcych, foteli d 
wanien, lodowni oraz k 
tych, po cenach fabryczny h pier- 
wszorzędnych fabryk krajowych. 


warty cały dzień, Mieszkar 
bjanic czyniąc w moim 
ymują zwrot k 


yn Wł 


zginął duży pies podwórzowy 
rnemi łatami bez ogona, 
zy się zgłosić do K. 
ża wynagrodzeniem. 


Zna- 
Zam- 


Lotz, 


s 


nowo- 


| Romiszo- 


e sypialki ma- 
stolowe pokoje 


poje: 
densy, stoły, 
i, otomagy, 


nierki. etażerki 


horych 
1 gię- 


E >>> 
Od Wtorku 30-go do Piątku 2-go Stycznia demonstroyo"e będą wspaniałe obrazy 


kl 


DZIENNIK GAUMONTA, 


kronika ostatnich wydarzeń. 


TAJEMN -ŻE PANTALONY, 


Dziecię jatnych dni =: | TIGRYSI UŚCISK 


PRZYJACIOŁOM NIE POWODZI SIĘ, wiele komiczne. 
m programu wd Wtorki i Soboty. == Początek przedstawień w dni powszednie 0 godz. 7 wiecz. w niedziele i święta o godz, 3 po potud, == Pm 
-=Á 


nader komiczne, 
Wspaniały 


dramat w3-ch 
A 


———_——_——_ M 
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SĘ SKLEPOM AZ i WSPÓŁDZIELCZY === 
in. | 
Ka GA a 


PRZEJAZD í = ŁODŹ — PRZEJAZD I 


NA ŚWIĘTANI MIODY NA SWIETA 


Miód na fuvty, Miód do picia: bornardyński, lipcowy: 
leczniczy, stiwopolski maliniąk. wiśr Et. I 6. po. 


jak wównicz Pierniki, Cukry, Czekolada poleca: 
Miodosytnia Sukces. „Fr Meyer“ Przejazd | 
CENY UMIARKOWANEL c$żg Na misjon edtwiedoy pokój dle yodel, c52 < CENY UMIARKOWANE! 


ZA SIĘ HUR’ 
KICI ŁÓ 


DAMSKIE i DZIECINNE, 


EDNUNO WASILEWSKI, = ŁODŹ „= Hatna 38 


= d 


Zakład Kuśnierski 


A. Maniszewskiego 


EODŽ. PIOTRKOWSKA N98 


(w oficyni 


Raie pragna PERN 
go praoznaczenia, p sobie I 
kobiety, wogóle uzyskać wszystk 
najgłębsze tajen 
edni domu dz 
pijaństwo, samogwalb (onn 
zboczenia: mieć stale a 


ui parterze). 


Przyjmuje wszelkie obstalunki tak z powierzonego jako 
też z własnego towaru, w zakres konfekcji futrzanej 
tak Damskiej jako też i Męskiej wchodzące. 


Skład mój stale zaopatrzony w tdoborowy wybór FUTRZANEGO TOWARU. 
Q A: >) 


SKM ort porziowi ch pod airg 
Łomy, Mana Jagler ue, Buite postala 1-6, Begia 


HURTOWY i DETALICZNY HANDEL 
Win, Wódek Krajow. i Zagran, oraz Towarów Kolonjalno-Spożywczych 
STANISŁAWA PRZYBYLSKIEGO ws» 


PABIANICE ULICA DLUGA NM 1.1. 


Poleca Szan. Publiczności na nadchodzące święta powyższe 
artykuły w najlepszym gatunku i wyborze po cenach nizkich. 


Wielka Wyprzedaż Gwiazdkowa 
FABRYCZNY SKŁAD OBUWIA 
J. WINDMAN, ŁÓDŹ 


Piotrkowska 35. Filja ul. Piotrkowska 166 
POLECA SZANOWNYM KLIJENTOM NA NAD- 


CHODZĄCE ŚWIĘTA BOGATY WYBÓR ELE- 1 i ioró i 
GRNCKIEGO OBUWIA NAJNOWSZYCH FA- >SĆĆ TS Pracownia Ubiorów Męskich 
SONÓW, ORAZ RÓŻNE OBUWIE BALOWE. GE WŁASNA W. BYSTREGO 


Z cen hurtowych udziela się rabatu 15'/,, ORAZ INNYCH RĘCZNYCH 


Ulica TUSZYŃSKA róg Bugaju. 
Przyjmuję obstalunki z własnych i powie- 
łów, wykończa podług naj- 
świeższej mody, 229-106. 


FABRYKA INSTRUMENTÓW DĘTYCH 
uraz Skład wszelkich innych instrumentów i przyborów muzycznych l 


ALFREDA LESSIG | 
) ŁÓDŹ, NAWROT 22. H 


Magazyn Mebli stylowych 
L. SZYMAŃSKI i S-ka 
Łódź, Andrzeja Nè 2. 


Mam honor zawiadomić Sz. Klijentelę 
że mugazyn swój” przeniosłem z ut. 


N aa 1: 0 
FABRYKA KYLYTÓW SZTUCZNYCH 
EEŹBIETY.„KIEFFER: 


Zaldad egzystuje od ISSG r. | Warszawa, ul. Big MA 46, Piotrkowskiej Ni -117 na ulicę AN- 
Poleca na nadchodzącą GWIAZDKĘ! SE a 4 b DRZEJA N: 2, Jednocześnie nadmic= 
kwiaty balowe do nim, że posiadam na składzie duży 
wielki Wybór instrumentów muzycznych ozdoby dół wybór mebli stylowych 
o cenach zniżonych. i Naśtodzonii na wystawi Z poważaniem 
p y „KRÓLESTWO Mi L Szymańsłci. 


Sklad Mebli. 


i mu 


Bo są tacy, którzy nie wiedzą jeszcze, że 


Na gwiazd! PATEFON. Na gwiazdke! 


jest najlepszym prezentem i najlepszą rozrywką w każdym domu i nabyć go: można na dogod. warunkach (na raty) tylko 
w Specjalnym Składzie Patefonów +54 Piotrkowska Ii8 


Teleron 19-09. 
img" Cenniki bezpłatnie na każde żądanie. <==<— Wszelkie reperacje najtaniej i najakuratniej! qq 


Tamże do nabycia najlepsze i najtańsze maszyny do pisania „IDEAL“. 


LL--L—-—LL—LML bn —=>oLLMmMDmMzzggnNnN 
Za Redaktora i Wydawcę St. STEFAN. W drukarni St. Stefana, Zamkowa Ii. 


